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We Srodę 


WYiadomości kraiowe. 


Uwiadomienia 
C. K. Rządu kraiowego. 

Nayisśnieyszy Pan raczył naywyższą o- 
chwałą z dnia 25. Czerwca r, b. i stosownie do 
przepisów naywyższego uniwersału z dnia 8. 
(Grudnia 4820 nadać Janowi G. Ufferheime- 
rowi właścieielowi uprzywileiowanych GC. RE 
fabryk papierowych w Wiedniu, Neuszta- 
dzie i Gnndransdorfie, mieszkaiącenu w 
Wiedniu god Nrm. 562 (am Peter) pięć- 
letny przywiłey ns poprawę „obrzynania zupeł- 
nie równego: kart dogry, za pomocą machiny, 

do tego właściwie wynalezionćy.« 
Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałg z 
dnia 11. Listopada r. z. raczył na pokorne 
przedstawienie C. K. nadworney Kommissyi han- 
dlowey stosownie do przepisów naywyższego 
Uniwarsału z dnia 8. Grudnia 1820 nadać Fran- 
ciszkowi Reinoltowi mieyskiemu kotlarzowi 
i wechanikowi w Peszcie, mieszkaiącemo w 
Leopoldstadt przy ulicy Góttergasse 
zwanćy pod Nrm. 230 pięćletny przywiley, na 
Wynalazek nowego aparatu gorzelnianego, który 
się co do istoty na tèm zasadza: 1) że ten ap- 
parat z roboty bardzo prędko, łatwo i z wiel- 
kiem oszczędzeniem drew wódkę bardzo przy- 
lemna i niemaiacą odoru gorzałczannego , albo 
też dodawszy potrzebnych ingredyiencyy , bar- 
dzo dobry i mocny likwor bardzo zimny i za- 
Wsze jednakony wydsie; 2) że w kotle, robo- 
t9 od 25 do 30 wiader nzpełnionym , zawiera- 
("CY się tamże spiritns w dwóch godzinach, al- 
bo w dwóch godzinach i kwadransie zopełnie 
l łatwo rozwiąznie się; 3) że podnoszenie się 
Ioboty w kotle przez łoskot zewnątrz poanać 
“ig daie, i że wzniesiona roboła, będac nie co 
chłodzona , sama przez się w kotle opada, 
przez które opadnienie wielkiey szkodzie i wszel- 
emu opożnieniu w destylowaniu zapobiega 
"e: 4) że przy wspomnionym aparscie obawa 
Pzypalenia psunięta iest, i że tegoż sparatu 
sę w gorzelnictwie biegły łatwo użyć mo. 
wi 5) że tenże aparat iedynie przez palenie 
Ps kotłem, nie potrzebniąc do łego epalenia 
nego, lub grzenia wody skuthuie ; 6) że wspo- 
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mniony aparat bez paymnieyszey odmiany w swo- 
iem urządzenin.o dwóch przez rury połączo- 
nych kotłach używa się, i że takowy przy o- 
gniu, iahiego do iednego kotła potrzeba, bez 
wszelkich dalszych kosztów, w dwóynasob wy- 
daie ; nakoniec 7) że ten aparat wszędzie, a 
nawet w rurze chłodzacey (Kūhlrobr) bardzo 
czysto i bardzo dobrze cyną wybielany. 


— Z Wiednia d. g. Sierpna. — 
N. Pan mocą listu gabinetowego z dnia 
18. Lipca r. b. nadadź raczył Król. Prushie- 
mu Szaimbelanowi taynemu rządowemu Radcy 
i Radcy Stanu de Kamptz Krzyż Komandor- 
ski Ausiryiacho Cesarskiego orderu Leopolda. 


Podług odebranych wiadomości Jego Ce- 
sarzowio. Mość, Arcy- Xiążę Franciszek 
Karol, odiechał d. 7. Sierpnia zKimpolun- 
ga do Jakobeny. W Posorycie oglądał 
hamernią miedzi a w Fundal moldawy, ho- 
palnia tegoż kruszcu. Po południu poiechał 
do Watra dorna, gdzie się kapiele mine- 
ralne znaydnią. W wieczor ogladał Jego Ce- 
sarzewic. Mość obszerne warsztaty hamerni i 
huty żelazney w Jakobeny, gdzie wszystkie 
piece topialne i inne części tego zakładu były 
w ruchu. Dnia 8. b. m. poieobał do Kirili- 
baby z kąd tego samego dnia do Jakobeny 
powrócił. I w Kirilibaby przypatrywał się 
Arcy - Xisże znsydniącey się bucie. Dnia 9 
zwiedził Arcy - Xigżę dom Boży w Jakobe- 
ny i szkołę. Po południu wyiechał do hu- 
ty żelazney obfitey w kruszce, w Vale- 
scher. Nazaiutrz udsł się do Kaczyki, tam 
d. 11. był w kopalni soli kamienney gdzie ba- 
zał sobie obiaśnić kieronek i łożyska warstw 
solnych, gatunek dobywanóćy soli i wszystko 
co ma związek z pomienioną robotą. — Potem 
puścił się Arcy-Xiażę daley do Radowiec; pa 
drodze wyświadczył zaszezyt klasztorowi Ka|l- 
lugierów w Suczawicy swoją bytnościa. 
Po stole wRadowcach kazał sobie przepro- 
wadzać ogiery do lamecznćy stayni Cesarskiey 
należace. 

Dnia 12. oglądał stadnię w Wikowie, 
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d. 13. remonty w Radowcach, a po obiedzie 
powrócił do Czerniowiec, gdzie przeno- 
cował, Dnia 14. stangł w Kołomei, gdzie 
zaraz zwiedził Urząd Cyrkułowy, Kassę Cyr- 
kułową i były skład tytuniu; raczył także Ce- 
sarzewic obecnym być niektórym obrotom woy- 
skowym, wykonanym przez znayduiący się w 
Kołomei oddział huzarów Barona Kien- 
mayer. 


Goniec Tyrolski donosi co następnie 
z Brixen d. 29. Lipca: Arcy-Xiążę Następca 
Tronu iadąc z Brunek do Botzen, przybył 
do Brixen o pół do 11 godzinie. Po dro- 
dzę zwiedził most Ladrycki. Przez całą dro- 
ge do tego miasta stawiano mu bramy wieyskie, 
a wystrzały powitania słychać było z gór. W 
Brixen witał Arcy- Xiążęcia, Xiążę Biskup i 
inne znalemitsze osoby, uczniowie gymnazyiam, 
a gwardyia mieyska odbywała straż honorową. 
ArcyaXiąqżę zwiedzał gmachy i zakłady publicz- 
ne między któremi Angielski dóm edukacyyny 
dla dziewczal.e Z Botzen donoszą pod d. 31. 
Lipca: W Botzen bawił Arcy-Xiążę Ferdy- 
nand do 6 godziny z rana d. 29. z kąd mist 
odiechać przez Kaltern i Nenmarkt do 
Trienta. I ta iak wszędzie przyymowany był 
z powszechnem uniesieniem  Dawał posłucha- 
. Die władzom cywilnym i woyskowym, tudzież 
duchowieństwn, poczem z balkonu przypatry- 
wał się tańcom zwanym Bindertanz (taniec bed- 
narski) i Fahnenschwingen (wywijanie chora- 
gwia). Przy wieczerzy grali lubownicy mo- 
zyki. Dnia 30. Lipca z rana zwiedzał Arcy- 
Xiażę podupadły zamek Haselbnurg leżący na 
wzgórzach.  Przepyszny z tamtąd miał widok 
na doliny Etseb i Eisak i na nieztnierną 
ilość lada rozsypanego po wzgórzach pomniey- 
szych, między którym popisywali się miłośni- 
oy muzyki. Po drodzę z tamtad opatrywał ko- 
ściół w Gries ifarbiarnią Guglera, wyszcze- 
gólniaiacą się rozmaitemi machinami. Słuchał 
Mszy w głównym farnym kościele a przed po- 
łudniem i po poładnin zwiedzał urzędy tudzież 
zakłady publiczne. Po obiedzie na którym znay- 
dowali się wyżsi urzędnicy przedstawiano Arcy- 
Xiążęciu Jmci młodzież szkolną w szczegól- 
nieyszych ubiorach narodowych tego Cyrkału. 
Wieczorem udał się na przechadzkę do wieży 
Druza i do spadu wody pod Botzen, po- 
czem opatrywał stoiące tam hompaniie Cesar- 
skich strzelców. Przez oba wieczory oświė- 
cano miasto.« 


Hars Wiedeński z dnia 8go Sierpnia: Obligacyio 
długu Stanu procentowe w M. K, 81 _9f8. — Obli- 
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gacyie na pożyczkę do wygrania przez losy z r. 1820 
ma 100 ZB. M. Obligacyie na pożyczkę do 
wygrania przez losy z r. 1821 za 100 ZR. M.K. 
—, —ertyfikaty na pożycz. s r.1821 za 100 il K, ——— 
Kursna Augszburg za1oo Kur.987/8 Uso. 98 3/8 
2 M.— Moneta konwencyyna za 100; 249 7/8.— Akcyio 
bankowe, icdna po 925 ZR. M. K. 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniia. 
Bulletyn. 

»Jenerał Poracznik Hrabia Bourke na- 
desłał Xigżęciu Jegomości następuigce wiado- 
mości 0 swoich ostatnich obrotach w Galicyi: 
Dnia 13. wyiechał z Lugo, dnia tego samego 
zaiął stanowisko pod Quitiriz, a d. 14. sta- 
nął w Betanzos, gdzie przednia iego straż 
poymała Adjatanta Quirogi i kilku ieszcze 
żołnierzy. Dnia 15, o godzinie 3 z rena wy- 
ruszył do Koranny, musiał atoli wprzódy wy- 
stawić w Burgos most zniesiony. Pracę tę wy- 
konywano z takim pośpiechem, żg przed po- 
ładniem iuż przez ten most całe woysko przeyść 
mogło. O 1 godz. zdybało się woysko nasze 
z przednią strażą nieprzyiaciela. Nieprzyiaciel 
znaydował się wtedy na wzgórzach panniących 
nad miastem, które były oszanoowane i opatrzo- 
ne działami. Uderzono natychmiast na nieprzy- 
iaciela i chociaż położenie nie bardzo było dla 
nas sprzyiaiące, wdarto się wszelako na naychro- 
powatszc skały i pod Jenerałenm Larocheja- 
quelin zdobył 7my lekki pułk piechoty szad- 
ce bagnetami. W krótce ze wszystkich stano- 
wisk wypędzony nieprzyiaciel musiał się zam- 
knać w murach miasta i mimo dalekiey rozle- 
głości tudzież ognia bateryy, Które uczyniły £ 
500 wystrzałów działowych, wszelako o godzi- 
nie 4 udało się przyprowadzić do skutku zu- 
pełne opasanie od strony lgdowey. W tey świet* 
ney wyprawie wszyscy ubiegali się w zawody © 
przewyższenie w gorliwości i czynności. Jenera! 
Bourke daie naywiększe pochwały Jenerałow! 
Hrab. Laroohejaqnelin, który walczył nieu” 
stannie na czele siódmego lekkiego pułku piechoty 
daley Podpułkownikowi B remont od 22go pułku 
liniiowego , który z naywiększa odwagą wysts” 
wił się na naywiększe niebezpieczeństwo gwra- 
caiac w inna stronę kanały prowadzące wode 
do miasta, nareszcie Porucznika E stabenrat 
od głównego sztaba, który wysłany za Parit 
mentarza moony ogień wytrzymać imusiał.6 , 

»Jenerał Bourke donosi Xiążęciu Jm 
że wkrótce poda tych wszystkich, którzy p 
wyszozególnienie zasłużyli, zapewnia Oraz, `, 
chociaż wyprawa la tah byłs ważna, zwł 
ciaż była połączona z tylu trudnościami I % 
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zaciętą obrona, nie stracił wszelako w zabitych 
i w ranionych więcey iab 6o ludzi. Strata nie- 
przyiaciela była nader znaczna a.z szańców o- 
debraliśmy mu trzy działa i hilka wozów z za- 
pasami wołennemi wszelkiego rodzain.a 

»W czasie gdy Jenerał Bourke pospie- 
szał do Korunny, udał się Jenerał Huber 
do Ferrolu, a Jenerał Morillo Hrabia Kar- 
thageny do San Jago, gdzie stanał d. 16. 
znaydniacsię inż niedaleko oddziału Pala re.« 

»Poprzednicze Balłetyny wspomniały inż 
o korzyściach, które Jenerał Molitor do- 
wudca drugiego oddziału woyska odniósł w swoim 
pospiesznym pochodzie z nad Ebro do Mur- 
cyi, a ostatni zawierał wiadomość odebraną 
przez Xiążęcia Jegomości, że woysko tego od- 
działu zaięło d. 13. Lipca twierdzę Lorhkę, 
w htórey posiadaniu zakładał nieprzyiaciel na- 
dzieię , że wstrzyma nasze pochody. Hrabia 
Molitor poczyniwszy w Murcyi potrzebne 
rozporządzenia, by utrzymać na wodzy załogę 
Karth ageny, zostawił w tym zamiarze w Mur- 
cyi brygadę piechoty Jenerała d'Arbaud- Jon- 
ques i brygadę dragonów Jenerała Vincent 
a z dywizyia Loverdego, brygadami St. Cha- 
mans i Pelleport i z dywizylją dragonów 
Jenerała Domona dalsze rozpoczał obroty 
przeciw woysku Ballesterosa. Przedpoczty 
Jenerała Lo ver dego stanęły d. 12.t.m. w Lor- 
ka, woysko nasze przyięte było wystrzałami 
ręczney broni, a do obrory przygotowany nie- 
przyiaciel odrzucił wszelkie przedstawienia. Wy- 
szedłszy z miasta zamknął się w twierdzy le- 
żącey na wysokiey, boczney skale, do którey 
tradny był przystęp z powoda trzech szańców, 
będących na przódzie. Oprócz tego twierdza 
ta była broniona kilkoma bateryiami panuiącemi 
nad miastem, nad gościńcami znaydniącemi się 
w obwodzie i nad pobliskiemi mieyscami. Mau- 
ry i szkarpowania są na 70 stóp wysokie, a 
środki obronne tak dzielnie połączone, że ma- 
ła załoga może zabezpieczyć posiadanie tóy 
twierdzy. Lecz w nićy znaydowało się 600 
ndzi wyborowego woyska, maiacego 18 dział. 

oysko to miało podostatkiem zapasów , a Gu- 
bernator był to bardzo przychylny Balleste- 
rosowi Oficer. Woysko Jenerała Molitora 
Porozdzielane było na liczne części, nie mógł 
więc przedsiębrać opasywania Lorki a tem 
mnićy ićy oblężenia, postanowił przeto o0- 
PeBnować ia podeyściem , iakich nie wiele wy- 
Stawiały roczniki woyny.« 

»Jenerał Bonnemain, dowódzca przed- 
pocztów przybywszy pod Lorkę, ohrążył mia- 
sto swoją konnicą i cały dzień 12. Lipca obró- 
Sił na opatrywanie przystiępów twierdzy. O 10 
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godz. w nocy Kazał po cichu osadzić czwarte- 
inu lekkienn pułkowi wszystkie mieysca, na 
które, osądziwszy ie pomyślnemi, miał nde- 
rzyć dnia następuiącego , gdy tymczasem wzgó- 
rza sąsiednie opanowali uzbroieni wieśniacy, 
którzy się do naszego woyska przyłaczyli.« 

»Gdy nieprzyiaciel postrzegł d. 15. zrana, 
żeśmy zaięli pobliskie wioski i wzgórza, tam 
skierował ogień swoióy artyleryi i piechoty, 
na który odpowiedziawszy żołnierze nasi has- 
łem: aNiechb żyie Króll« poczynili artylerzy- 
stom twierdzy znaczną szkodę. Podczas tego 
5 godzin prawie trwaiącego boin zniesiono wiel- 
ką ilość drabin do szturmowania i zagrożono 
naysłabszym mieyscom. Te rozporządzenia czy- 
nione w obliczu nieprzyiaciela i coraz żywszy 
atak, do którego należała także brygada Jene- 
rała Corsin przybyła z Jenerałem Loverdo 
wznieciły pomiędzy załogą zamieszaniei trwo- 
ge. Kompaniia karabinierów stoiąca na prze- 
ciw samego wstępu do twierdzy, horzysłaiąc z 
tego, wpadła w pochodzie szturmowym za 
skały i mimo nadzwyczaynych przeszkód poło- 
żenia i coraz imocnieyszego ognia dostała się 
do pierwszćy bateryi, którą ieden podkopnik oba- 
lit. Odurzony nieprzyiaciel stanął w całey mas- 
sie za zwiedzionym mostem nie miawszy nawet 
tyle czasu, żeby mógł go sobie doskonale za- 
pewnić. Gorliwość karabinierów była tak wiel- 
ką, że i tę nową zwyciężyli przeszkodę, wdar- 
li się na wały poprzeczne i na poręcze, przy- 
czóćm most zniszczyli. W tey chwili spieszy 
ku ich pomocy świeże woysko.  Nieprzyiaciel 
zmuszony do ucieczki skrył się za naywyższe 
poręcze, gdzie żądał kapitolować, nk co się 
mu pozwoli pod iedynym warnnkiem szanowa- 
nia iego życia. W shkntku tego pamiętnego 
boin poymaliśmy 55 Oficerów (między którymi 
znaydowało się dwóch brygadyierów , ieden Puł- 
kownik i 6 Podpułkówników), 530 podofice- 
rów, Żołnierzy i artylerzystów; zdobyliśmy 
sztandar, 18 dział, 1200 sztuk broni, wiele a- 
manicyi, bomb, haubiców i granatów. Zabitych 
padło 8, między htóryini było 2 Oficerów, ra- 
niono mu 20. Nam raniono 3 Oficerów, 36 
podoficerów i szeregowych, ubolewany także 
nad iednym Oficeren i trzema żołnierzami, 
którzy chwałebną śmiercią zginęli.« 

»Jenerał Porucznik Bonnemain i Jene- 
rał Buchet, dowódca czwartego lekkiego puł- 
ku dowiedli na nowo w tym dniu chwalebnym, 
że byli godni mieysc owych, na które wyniósł 
ich Xipżę Jegomość za odebranie Alcyry. 
Dzielnie wspierani byli od Jenerała Corsin, 
który pod działami twierdzy dowódził artyle- 
ryią na wzgórzach, które nad nią panowały i 
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kolamny uderzaiące ustawiał do ataku. On przy- 
czynił się wiele do wzruszenia odwagi woyska 
załogowego , do rozdzielenia iego ognia, iie- 
mu po części winni jesteśmy pomyślny skutek 
osiagniony przez karabinierów czwartego put- 
ka. Jenerał Molitor chwali także szczegól- 
mie urządzenia poczynione przez Jenerała Po- 
rucznika, Hrabiego Loverdo i wspomina, że 
Jenerał ten żadney nie zaniedbał okoliczności, 
dzie mógł okazać swoię czynność, talenta i 
podległość.« (Tu następuie pochwała wielu 0- 
fcerów i żołnierzy czwartego pułku, tudzież 
karabinierów.) 

vJenerał Molitor zostawiwszy w Lor- 
ka dostateczną załogę, która to twierdza ie- 
go liniią operacyyną wspierać będzie, wyruszył 
do Baza, gdzie w tey chwili zapewne Już 

musiał stanać.« P. 
»Pułkownik Clouet od dziewiętnastego 
lekkiego pułku, dowodzący tymczasowo bryga- 
dą drugiego odwodowego oddziału , która prze- 
znaczoną iest na zastąpienie pod San Seba- 
stianem brygady Schaeffera, wyszłćy do 
Santony, donosi, że d. 15g0 0 11 godz. w 
nocy w tym celu zrobił nieprzyiaciel dwoma 
kolumnami ze 600 ladzi złożonemi wycieczkę, 
ażeby spalić przedmieście San Martin. Jed- 
nóy z tych kolumn udało się odeprzeć stano- 
wisko po prawćy stronie 20 opatrzone ludzmi, 
poczėm podłożyli ogien w domach przyległych 
twierdzy. Lecz Kapitan Gauthier od 25g0 
połku liniiowego wsparty nową kompaniią zaiał 
powtórnie stanowisko i pożar ugasić kazał. W 
równym czasie uderzyła druga kolumna na śro- 
dek i lewe skrzydło blokady, lecz dwie kom- 
paniie elitów potrafiły wstrzymać nieprzylacie- 
ła, którego z mieysc wszystkich odparto. Wśród 
tego atako .trwaiącego więcćy iah dwie go- 
dzin rzocił nieprzyiaciel z twierdzy 30 haubic 
i dał kilka działowych wystrzałów, które 
nie miały żadnego skutku. My żadnóy nie po- 
nieśliśmy straty, gdy bez wątpienia kilkunastu 
zabito i raniono nmieprzyiacielowi. (Następnie 
pochwała Oficerów i żołnierzy 25go i 41go 
ku. i k 
(> W głównćy kwaterze w Madrycie dnia 

22. Lipca 1823.a AT 

Na rozkaz JKrólesyic. Mości: 
(podp.) Jenerał Major 
»Hrabia Guilleminot.a 


Monitor z d. 5o. Lipca zawiera nastę- 
puiące telegraficzne doniesienie z Madrytu z 
d. 26. Lipca: 


yJenerał Major do Ministra Woyny :« 


pW skutku kapitulacyi odebrał Jenerał 
Huber d. 15. Lipca Ferrol.a 

»Miasto to było osadzone 2,600 ludzi.« 

Nota. Z powodu nadchodzącey nocy nie 
można było doczytać końca depeszów. 


W fochy. 


Dyiaryinsz Rzymski z d. 30. Lipca 
donosi następuiące wiadomości o zdrowiu Oyca 
Świętego: 

vDonosiemy z radością, że stan zdrowia 
Oyca Swiętego znacznie się w dniach ostatnich 
poprawił. Jego Świętobliwość iuż od trzech 
dni zupełnie uwolniony został od imałey gorącz- 
Ki, którą miał dni poprzeduiczych, a lecze. 
nie złamania nogi odbywa się także szczę- 
śliwie.a R 

Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy d. 48. Sierpnia. — 

W Dzieńniku Praw umieszczono wyrok 
Xiążęcia Namiestnika Królewskiego wydany d. 
22. z. w., którego treść iest następniąca: iż 
od d. a. Stycznia 1824 tylko kupcy utrzymuią- 
cy księgi kodexcm handlowym przepisane, w 
konsensa prawem ozraczone zaopatrzeni, mogą 
towary do wprowadzania do krain dozwolone, 
bezpośrednio z zagranicy na handel zapisywać 
i sprowadzać, inni zaś handluiący drobnemi to- 
warami, od kupców hraiowych księgi handlowe 
utrzymujących też towary nabywać winni. 


Rossyia. 


Oddział Inżynierów tradniących się poła- 
czeniem gościńców , dostał się pod dowódz- 
wo właśnego Jenerała Alexandra Xiyżęcia 
Wirtemberskiego. 

Ażeby dać wsparcie szlachcie wieyskiey 
cierpiacey z powoda nieurodzaiów miedostatek 
pieniędzy i przyczynić się w ogólności do wzro- 
stu rolnictwa, Cesarz Jegowośó rozkazał d. 21. 
Czerwca rozdać pomiędzy potrzebuiących róż- 
nych Gubernii z kassy pożyczsiącey pięć mi- 
liionów rublów , a to na zabezpieczenie bipo- 
teczne. 


(Do tego Numeru Gazety dołączony 


iest XLIX. Namer Rozmaitości.) 
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Redakcyia, I, Bensy; 


Druk, J.Pillera. 


